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Od Redakcji i Administracji.
14 tfidja tó DZIEŃ SPORTOWY „PbWsjtoHiHiaka". RUżgł-yWki 

rozpoczną się ó godz. 1455 tlą stadjofiib ftliejśfeiffl w DdłjfPWih Gół- 
fiieźej.

W dniach od 7 do 14 rriają Wszystkie Korhitety redakcytofe 
Winny urządzić w sWóićh śzkołdch TYDZIEŃ f.POWSZECONiARM 
Projekt prOgramU TYGODNIA pOddii? WgWfidtfż ii-fti. SpfiłWOźfld- 
Bla z Tygodnia prbsiniy przesłać hajpóźłiidj do ffiaja.

1 WyŚłańłóffl ffgffilj opóżniiiśiiif Śi|. jg W tźgfW-
eti po dokonaniu obliczeń adftiiiiiśtracyjfijtoh.

Wszystkie śźkbty ptdśiffiy 0 itfÓgtiltfWńiiie WśżełkitT
należności ze względu na bliski konied tbkU szkÓInegó. Rozlicżetiia 
prześlemy wraz z numerem czerwcowym.

Ostatni numer W tym roku sżfe. żdWiOtać będźie zdjęcia i 
opis złdtu i dnia sportowego „Powsźechniaka". Będzie on iriiłd pa- 
tniątką dla wszystkich ćżytelhików, a zWlasżcża dla Pfcz'eśttik6W %l&- 
tu i dnia sportowego.

----- —
Przypuszczając, iź zapotrzebowanie ti-ril ćzefftćowegd będżte 

większe, prosimy o wcześniejsze przysłanie zamówień (do 20 majdf.

Wakacyjna wyófeóźka redakcyjna.
Kto z Kolegów żyćzyłby sobie Wziąć Udział w dalszej wyciecz­

ce redakcyjnej, niech jak najWcżeSriiej żgtóśi sWOjg [tfćzestnićiWó W 
naszej redakcji.

Warunki: Pośiądańie okołO itjŚdtłifbił i
ći żwiOdzeftia kraju. W projektowanej WyćiOćźće Wezmą tidźidł Kole­
dzy Vll-ch oddziałów, z Vl-ch wyjątkowi lepiej rozwinięci fizycznie.

Na wycieczkę zapisać się mogą i b. wychowankowie, pierw­
szeństwo mają tu b. członkowie Komitetów redakcyjnych.

Wycieczka wyiusży na początku wakacyj pod kierownictwem 
i opieką, p.p. Nauczycieli. Trwać ona będzie około 7 dni.

Po otrzymaniu dostatecznej liczby zgłoszeń urzOdżitoy przygo­
towawcze zebranie.

Rozstrzygnięcie konkursu na artykuł o morzu.
Otrzymaliśmy 17 artykułów. Nagrodzono i Wyróżniono 8 prac.: 

Henryk Smalarz (III, Pekin-Porąbką), Skorupska Ela (VIIa, Nr. 5 W 
Zawierciu), Marjan Ęzubor (VI,yb“ Ńr. 2 w Zawierciu); Nowak . Ge­
rard fVla, Nr. 2 w Zawierciu), Dawid Baum (VII, Nr. 2, Będzińj, 
Lakota Henryk (Yila, Nr. w Zawierciu), Bomski Tadeusz (Szkoła Nr. 
6 w Sosnowcu), Pietrzyk Andrzej (b. na Sżk. Nr. 5 w Dąbrowie).
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Witamy !
W radosnym i uroczystym dla nas dniu 

DR UGIEGO ZLOTU POGESZECHNIAKÓ W 
witamy najserdeczniej 'wszystkich uczestników 
powszechniakowej uroczystości.

K&edafieja.

ROZKAZ.
Hej, równaj krok, 
Wytężaj wzrok, 
Ku górnym szlakom dążl 
W swe siły wierz, 
Honoru strzeż,
I ducha kształtuj wciąż ! 
Od złego stroń, 
Za wiedzą goń, 
Dla braci swoich żyj! 
Krajowi służ, 
Hart duszy już,
W młodości wczesnej miej! 
Zycie to — bój, 
Więc zawsze czuj, 
Byś walczyć gotów był, 
Nad sobą straż,

Wciąż trzymać masz
1 czuwać, by duch żył!
Z niemocą walcz,
A zamiast tarcz
Miej własnej duszy harf.
Wśród życia burz,
Z promieniem zórz
W swej duszy stój u wart!
Niech nikt z twych ivarg 
Nie słyszy skarg,
Na losy, dolę złą,
Pogodę miej !
Uśmiechy siej !
W znękaną ziemię tą!

M. S. K.
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Jak Jaś i Basia zaprenumerowali „Powszechniaka1',
Artykuł nagrodzony na konkursie 24 kwietnia b. r.

Pewnego razu rzeki Jaś do Basi: — Mam bardzo dobrą myśl, 
która z pewnością i ciebie ucieszy — ale Basia była zajęta lalkami, 
bo była małą dziewczynką i chodziła do 11-ej klasy, więc Jaś jeszcze raz 
powtórzył swój genjalny projekt. Teraz dopiero Basia oderwała się 
od swoich lalek i zaczęła szczegółowo wypytywać: dlaczego? poco? 
kiedy? jak? i t. d. Jaś zaczął opowiadać: — Słuchaj, Basiu, dosta­
łem dziś od kolegi numer „Powszechniaka". Były tam różne artyku­
ły, które mię zainteresowały. Dowiedziałem się także, że będzie zlot 
„Powszechniaków". Basia, przerywając i klaszcząc w ręce, krzyczała: 
Zlot! Zlot! chociaż nie rozumiała znaczenia, ale po chwili zapytała, co 
to jest takiego ten zlot. Jaś, chociaż sam mało wiedział, jak mógł jej 
opowiedział. Widzisz, Basiu, to właśnie w Dąbrowie Górniczej będzie 
taki zlot „rodziny powszechniaków", to widzisz taki zjazd, na którym 
będą równieżgry i rozgrywki jak naprzyklad Berek, Berek przecinany 
i t. d.

— Dobrze, Jasiu, zaprenumerujemy „Powszechniaka". W wol­
nych chwilach będziemy mogli go czytać, a gdy będziemy starsi, bę­
dziemy także pisać do ukochanego „Powszechniaka".

Jaś wziął pióro i atrament i na kartce zaczął coś kaligrafo­
wać, Basia z zadziwieniem spoglądała na ruchy ołówka, który wolno 
pisał: — „Kochany Powszechniaku", z wielką radością Cię czytamy 
i pragniemy, ażebyś jak najczęściej wychodził. Basia nie rozumiała, 
co Jaś pisał, prosiła więc, by jej odczytał. Jaś uczynił zadość jej proś­
cie, wówczas prosiła, ażeby i od niej coś także napisał.

W czasie rozmowy Jasia i Basi wszedł kolega Jasia z wesołą min­
ką i słowami: — „Jasiu, umieścili mój artykuł w pisemku" i urado­
wany rzucił się w objęcia Jasia. Upłynął zaledwie miesiąc i Jaś zaku­
pił numer „Powszechniaka" i o dziwo, zobaczył wydrukowany swój 
artykuł. Uszczęśliwiony tem wielce, czytał go kilkakrotnie, a potem 
z zapartym tchem wyczytał dalszą treść pisemka. Wieczorem czytał pi­
semko już poraź czwarty, a nawet postanowił, że musi mieć wszystkie 
numery „Powszechniaka" od początku i dlatego zwrócił się do redakcji 
z prośbą o przysłanie mu poprzednich numerów. Postanowienie Jasia 
i Basi: kochajmy „Powszechniaka" było postanowieniem naprawdę 
szczerem, gdyż byli najgorliwszymi czytelnikami, a nawet otrzymali 
nagrody za artykuły konkursowe.

Wiesława Michalska
(VII, Nr. 2 w Strzemieszycach W.
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List do sw. Piotra
z prośbą o pogodę w dniu 7 i 

na konkursie
Mam do Ciebie wielką prośbę. 

Przepraszam Cię, św. Staruszku, 
jeśli przeszkadzam Ci w spełnia­
niu Twoich obowiązków.

Oto w dniu 7 i 14 maja ma 
odbyć się wielki zlot „Powszech- 
niaka“,a 14 maja będziemy mieli 
„Dzień Sportowy".

Wszyscy będziemy rozprawiać 
o naszem kochanem pisemku, ra­
dzić nad jego rozwojem i rozpo­
wszechnieniem, wysuwać projekty 
i życzenia.

W dniu 14 maja wezmą udział 
w zawodach sportowych wszyst­
kie drużyny szkolne Zagłębia Dą­
browskiego.

Te dni przyniosą naszemu 
„Powszechniakowi" dużo sławy.

Może Cię, św. Piotrze, znudzi­
łam, ale przecież musisz, św. Sta­
ruszku, wiedzieć o tych sprawach, 
Otóż boję się bardzo, by nasz zlot 
nie napotkał żadnych przeszkód, 
na tę myśl aż mi się chce płakać.

O! kochany św. Piotrze, wy­
słuchaj mnie i uproś Pana Jezusa 
o pogodę w tych dniach.

14 maja (artykuł nagrodzony 
24 kwietnia).

Będę Ci bardzo wdzięczna, To­
bie Pan Jezus dał najwyższą wła­
dzę w niebie, w Twoich rękach 
znajduje się klucz do niebios, Tyś 
był Jego pierwszym ukochanym 
apostołem.

Uproś więc Pana Jezusa, aby 
była pogoda w te dni.

Niech złote promienie słońca 
oświecą twarze zebranych na zlo­
cie, niech wleją otuchę w serca, 
wiarę w lepszą przyszłość „Po- 
wszechniaka".

O, św. Staruszku, już więcej 
nie mogę pisać z wielkiego prze­
jęcia i niepewności, czy mnie wy­
słuchasz, ale chcę wierzyć, że się 
nie zawiodę.

Oj 1 ale już słychać niecierpli­
we stukania w bramę niebieską.

Więc z pokorą całuję skraj 
Twej szaty i jeszcze raz proszę, 
nie zapomnij o nas, św. Piotrze.

Irena Burakówna
Uczenica szkoły powsz w Pekinie- 

Porąbce (VII oddz.)

Radość Tadka z wyjścia „Powszechniaka11.
Artykuł nagrodzony na konkursie 24 kwietnia.

Tadeusz, stały czytelnik „Po- 
wszechn akr", jest to u zeń bar­
dzo pilny i z zamiłowaniem oddaje 
się czytaniu tego pisemka, tak 
ważnego dla każdego ucznia. To 
też z wielką niecierpliwością ocze­
kiwał dnia, w którym miał się 
ukazać nowy numer. Składał grosz 
do grosza i dzięki oszczędności 
udało mu się złożyć 10 gr. Co­

dziennie, przybywszy do szkoły, wy­
pytywał się kolegów, czy nie nad­
szedł już nowy numer, przyczem 
zawsze sprawdzał, czy nie zgubił 
czasem pieniędzy.

Nie uda mi się wyrazić słowa­
mi radości Tadka, który, przybyw­
szy do szkoły, ujrzał na czarnej 
tablicy napis: Nadszedł nowy nu­
mer „Powszechniaka". Twarz mu 
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się rozpromieniła z radości, wy­
skrobał z kieszeni parę groszy i 
czemprędzej pobiegł do nauczy­
ciela po numer. Klasa była zapeł­
niona, a gwar w niej panował jak 
w ulu. Każdy z pieniędzmi w pod­
niesionej dłoni wrzeszczał na cały 
głos: „Pro-szę pa-na, mnie jesz­
cze !.. Po wielkich trudach udało 
mu się docisnąć do nauczyciela. 
Zapłacił i otrzymał numer nowiu­
teńki, jak z prasy wyjęty. Włożył 
go starannie do teczki i pełen ra­
dości wybiegł na podwórko, chcąc 
opowiedzieć tę nowinę kolegom.

Po lekcjach czemprędzej po­
biegł do domu. Zadyszany, z twa­

rzą rozpromienioną wpadł z ha­
łasem do pokoju. Rzucił czapkę 
na stół, wyjął z teczki „Powszech- 
niak“ i zabrał się do czytania. Za­
raz siedli przy nim: jego siostra 
Adela i braciszek Józio i wpatru­
jąc się w twarz swego brata, któ­
ry pełen dumy czytał na głos każ­
dy artykulik, słuchali z wielką 
ciekawością. Przeczytawszy cały 
numer od deski do deski, pobiegł 
do babci, aby jej opowiedzieć to 
wszystko, czego się dowiedział z 
„Powszechniaka".

B. Wajngarten
kl. VII. Szkoła Nr. 1 Strzemieszyce.

Wiązanka myśli
wyjętych z wypracowań KonKursowych.

W każdym miesiącu najmilszy i najokazalszy jest ten dzień, 
w którym przychodzi do naszej szkoły „Powszechniak".

Badziocb Stan.
(Vla, Niemce).

Ukochajmy nasze pisemko, a „Poivszechniak“ napewno nas 
również ukocha.

Jurczykówna Wanda
(Vb, Niemce).

„Powszechniak" jest moją najmilszą rozrywką".
Micówna Helena 

(VII, Niemce).

Rozpowszechniając nasze pisemko, zwiększamy „rodzinę po- 
wszechniaków".

Sarotówna Genowefa
(Nr. 2 Strzemieszyce).

Cieszymy się, że do „Powszechniaka" piszą same dzieci.
Sierońska Józefa 

(Niemce).
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Chciałabym doczekać się takiej chwili, aby pisemko trafiło do 
wszystkich dzieci nietylko Zagłębia. Śarotówna Genowefa

(Nr. 2 Strzemieszyce).

Wszystko ma swoją wartość, lecz „Powszechniak" ma dla mnie 
wartość największą. Karoń Jan

(Va, Niemce).

Teraz to odczuwam, jak to przyjemnie pisać do Ciebie, „Po- 
wszechniaku". Topolska Janina

(VII, Porąbka-Pekin).

Niema chyba w życiu piękniejszej chwili, jak ujrzeć swój arty­
kuł w „Powszechniaka". Libermanówna Rózia

(VI, Nr. 7 w Dąbrowie Górn.).

„Powszechniak" oświeca, raduje, a tylko dziesiątkę kosztuje. 
Kępińska Stefan ja 

(.VII, Porąbka-Pekin).

Jakże powinniśmy cieszyć się, że posiadamy własne pisemko, od­
zwierciedlające życie szkolne. Piekarski Wacław

(VI, Nr. 3 w Dąbr.).

Z listu dr. Zbigniewa Madeyskiego, b. prez, m. Dąbrowy do Red. „Powszechniaka14.
„Na zakończenie mej kilkuletniej 

pracy na terenie Dąbrowy Górniczej 
chcę Wam... życzyć dalszego skutecz­
nego rozwoju. Wierzę zresztą, że Wa­
sza „powszechniacka“ rodzina stale po­

większać się będzie, a o jedno tylko 
proszę: chociaż nie będzie mnie wśród 
Was, zechciejcie mnie nadal uważać za 
oddanego Wam przyjaciela11.

Manifestacja przeciwniemiecka w Dąbrowie.
20 kwietnia b. r. odbyła się w 

Dąbrowie Górniczej tak olbrzy­
mia i doniosła manifestacja, jakiej 
dawno nie widzieliśmy. Manifes­
tację uświetniła orkiestra mary­
narki wojennej, koncertująca w 
większych miastach Polski i ma­
jąca wystąpić również w naszem 
mieście.

O godz. 6 wiecz. zaczęły zbie­
rać się różne organizacje i dele­
gacje szkół średnich na podwórzu 
szkoły Nr. 7.

W pewnej chwili poruszenie 
i cichy głos obiega tłum:

— Marynarze idą!
Nasi kochani marynarze! Roz­

brzmiewa marsz, orkiestra mary­
narki wojennej z Gdyni wkracza 
na dziedziniec wśród licznych 
oklasków ludzi. Każdy z dumą i 
radością spogląda na polskich ma­
rynarzy, „najprawdziwszych" ma­
rynarzy, perłę polskiej armji.

Zebrał się kilkutysięczny tłum 
ludzi. Utworzył się długi pochód 
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z orkiestrą marynarki i zarządem
L. M. i K. na czele. Pochód udał 
się przed szkołę górniczą, gdzie 
podniosłe przemówienia wygłosili 
p.p. dr. Piwowar i prof. Pasier- 
biński Po uchwaleniu rezolucji treś­
ci: nie damy ani piędzi ziemi — 
pochód rozwiązano.

Wieczorem orkiestra marynar­
ki wojennej koncertowała w kinie 
„Wanda". Liczna publiczność da­
rzyła orkie?trę długo niemilkną- 
cemi rzęsistemi oklaskami tak za 
bogaty i doborowy program jak 
i za wykonanie. Przepiękne były 
następujące utwory muzyczne: 
„Hymn morza", „Cud nad Wisłą", 

„Krakowiaczki marynarskie", 
„Wiązanka" i in.

Te rzęsiste oklaski publiczno­
ści świadczyły nietylko o tern, że 
koncert był piękny, ale były one 
również wyrazem patrjotycznych 
głębokich uczuć: ukochania włas-. 
nej ojczyzny, naszego drogiego 
Pomorza, kochanych polskich ma­
rynarzy.

Gorąco i podniośle podzięko­
wał orkiestrze za przepiękny kon­
cert p. dr. Pasierbiński.

Manifestacja tego dnia miała 
olbrzymie znaczenie.

Stefan Stefanik 
(VII, Nr. 3 w Dąbr. G.)

cBańfii mydlane.
Piękne, przejrzyste, by tęcza tak cudne 
Lecą jakby miały skrzydła, 
Tak ładne i złudne
Bańki z mydła.

Lecą i mienią się w blaskach słońca,
Spadają na ziemię... 
Chciałabym, by tak leciały bez końca, 
Tak cudnie barwami się mienią.

Dlaczego tak prędko spadacie na ziemię ? 
Dlaczego tak szybko znikacie? 
Jakiż wy urok macie !

Lecą w górę, lecą bańki takie cudne,
Tak śliczne jak bajka, a złudne.

Basia Wiszniewska
(V kl szk. powsz. im. Królowej Jadwigi w Katowicach).

Pisemko to wielka rzecz.
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MÓJ KANAREK.Miałem kanarka, którego nazywałem „Maciusiem". Ma­ciuś był żółty i bardzo ład­nie śpiewał. Klatka Maciusia była pomalowana na biało. Każdego ranka i południa da­wałem mu pokarm, który skła­dał się z siemienia i kanaru. O swojego Maciusia bardzo dbałem: gdy były dni słonecz­ne, wypuszczałem go na mie­szkanie i stawiałem na spo- deczku wodę, aby się wyką­pał. Pewnego dnia wystawi­łem Maciusia w klatce do ok­na, aby się wygrzewał. Okno było otwarte. Dawałem Ma­ciusiowi kanar, a wtedy ktoś 

mnie zawołał. Zostawiłem otwarte drzwiczki u klatki i Ma­ciuś wyleciał sobie. Szukałem go dość długo. Wtem widzę: du­żo dzieci biegnie za Maciusiem, który taki był zmęczony, że osiadł na drzewo.Wdrapałem się więc na drzewo i chwyciłem Maciusia. Przybiegłem do domu, włoży­łem do klatki, ale był bardzo zmęczony i za kilka dni zdechł. Smutno nam jest bardzo bez niego. Chyba nigdy go nie za­pomnę.
A. Z.

(szk. Nr. 2 w Dąbrowie Górn.).

Nasza pani higjenistka.Co wtorek przychodzi do nas pani higjenistka. W klasie robi się wtedy gwarno i we­soło. Pozbieramy się do po­łowy. Pani higjenistka staje na katedrze i wywołuje nas z listy. Gdy która dziewczyn­ka jest brudna, pani higjenist­ka marszczy brwi i mówi: — Nie masz wody i mydła ? 

Wody w studni nie brakuje. Kawałek mydła znajdzie się nawet w najuboższym domu.Dzieci brudne często cho­rują, dlatego, że brud rozno­si choroby.Więc wszyscy powinnyśmy się starać być czyste.
Mirka Skalska 

(lila, Nr. 19 Sosnowiec).

Najulubicńszem pisemkiem młodzieży szkolnej jest „Powszcch- 
riak“.

Bieńkówna Władysława (\/U)
Zawsze oczekujemy „Powszechniaka" z wielką niecierpliwością.
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DZIEJE ŁAWKI.Rosłam w starodrzewnym lcsie. Na zimę, jesięnią zrzuca­łam swoje listki i na wiosnę znowu te listki odrastały mi. I tak mijał rok za rokiem. Aż tu razu pewnego letnią porą usłyszałam straszny huk, któ­
ry zbliżał się do mnie. Spoj­rzałam na dół i zobaczyłam straszny widok: padały wszyst­kie siostry i wszyscy bracia moi. I przyszła kolej na mnie; uczułam srogi ból. Już i ja za chwilę leżałem na ziemi wśród sióstr i braci moich. Zabrano mnie na furmankę i zawiezio­no do tartaku. Tam porżnięto mnie na deski. Zrobiono ze mnie jakiś sprzęt i wkrótce dowiedziałam się, że nazywam się „ławka". Wstawiono mnie 

do dużej sali, w której znajdo­wało się dużo takich samych ławek, jak ja. Po miesiącu cza­su zobaczyłam wiele dzieci, które usiadły w ławkach. Przy­szło i do mnie dwóch chłopców i usiedli. Słyszałam jak inni chłopcy chwalili mnie, że jes­tem ładna i dobra, bo jest szufladka do chowania atra­mentu. Niedługo chwalili mnie, bo pewnego razu jeden łobuz porżnął mnie. Ile wycierpia­łam bólu, tego wam nie zdo­łam opisać. Później wyniesio­no mnie na strych i od tego czasu nie wiem, co się w kla­sie dzieje.
Jawor Gustaw

ucz. szk. Nr. 2 oddz. Vb 
w Dąbrowie Górn.

Konkurs „Powszechniaka“ na najlepsze 
wypracowanie.

Konkursy te wywołują zawsze 
wśród czytelników duże zaintere­
sowanie. Nic też dziwnego, że bie- 
rze w nich udział znaczna liczba 
uczestników, boć przecie redakcja 
przeznacza piękne książeczki jako 
nagrody.

I tak zeszłoroczny konkurs w 
Będzinie miał 59 uczestników, te­
goroczny konkurs w Dąbrowie li­
czył 72 członków.

24 kwietnia b. r. odbył się 
konkurs w szkole Nr. 2 w Strze­
mieszycach przy udziale 59 ucze­
stników: ze szkoły Nr. 1 w Strze­

mieszycach — 5; ze szkoły Nr. 2 
—19; ze szkoły Nr. 3 — 3; z Nie­
miec — 17; z Pekinu-Porąbki — 
10 i z Maczek •— 5. Przytaczamy 
wyjątek protokółu p. Opiekuna fi- 
lji w Strzemieszycach: „...można 
było zauważyć ogromne zaintere­
sowanie konkursem. Każdy z ra­
dością próbował swoich sił, do­
kładając wszelkich starań, aby pra­
ce wypadły jak najlepiej. Po krót­
kim namyśle i wyborze tematu 
przystąpiono do pisania wypraco- 
wań. Pisanie odbyło się b. spo­
kojnie, a trwało 2 i pół godz.“
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20 kwietnia wzięły udział w 
konkursie w Dąbrowie (w szkole 
Nr. 2) następujące szkoły: Nr. 1, 
2, 3, 7 i 9 z Dąbrowy i Nr. 2 z 
Zagórza.

Rozstrzygnięcie Konkursu, 
w Strzemieszycach.

Nagrody: Strzem. Nr. 1. B. 
Wąjngarten (VII), Hipolit Hoettel 
(VII). Strzem. Nr. 2. W. Michalska, 
Kazimierz Pypłacz VIb, Genowe­
fa Saratówna, J. Gawroński (VII), 
Strzem. Nr. 3:Marja Józwiakówna 
(VII) Pekin-Porąbka, I. Burakówna
(VI) , Zofja Galotówna (VII),Janina 
Topolska (VII). Niemce: Alicja Ja- 
rominówna (Vb), Pelegja Jaromi- 
nówna (VI), Marja Stachurkówna
(VII) . Wyróżnienia: Emilja Faty- 

żanka (V„b“, Maczki), Natalja Kar- 
mianka VI, Kornelja Kulczycka 
VI, Stefanja Kępińska VII (Po­
rąbka). (Resztę wyróżnień ogłosi­
my w n-rze czerwcowym).

Nagrody i wyróżnienia:
w Dąbrowie.

Genowefa Dudzianka (VII, Nr.
7 Dąbr.), Klosówna Irena (VII, 
Nr. 7 Dąbr.), Bożena Niepielska 
(Va, Nr. 1 Dąbr.), Dawid Gluz- 
man (VII, Nr. 7 Dąbr.), Szlęk Ma- 
rjan, Alfred Przybylski (VII, Nr. 
3 Dąbr,), Kuśmierz Józef (b. ucz. 
szk. Nr. 2 w Dąbr.), Lorek Mie­
czysław (Va, Dąbr.), Krystyna Ko­
ralewska (Va, Nr. 1 w Dąbr.), Pie- 
chównaWanda (VI, Nr.2 w Zagórzu)

Grób Pana JezusaOd najdawniejszych cza­sów istnieje u nas zwyczaj urzędzania po kościołach gro­bów Pana Jezusa. W naszym kościele grób Pana Jezusa był przyozdobiony prześlicz­nie, to też wrażenie jego było imponujące. Kiedy wszedłem do kościoła i spojrzałem w stronę kaplicy /Watki Boskiej Częstochowskiej, zobaczyłem jakąś górę, na której stały trzy krzyże. Poniżej tych krzy­ży była ustawiona Najświęt- 

w naszym kościele.sza Hostja, zakryta białym welonem, a od niej biły pro­mienie jakby od wschodzące­go słońca. Sam zaś grób zda­wał się jakby wykuty w skale, ozdobiony był pięknemi kwia­tami, drzewkami i oświetlony rożnokolorowemi lampkami. W grobie tym leżał Pan Je­zus. Po obu stronach grobu stała warta honorowo, skła­dająca się ze strzelców i har­cerzy. Tabak Edmund
lVa, Nr. 3 w Dąbr.)

Zapisujcie się do Koła Absolwentów-Przyjaciół „Powszechniaka11!
SKładKa roczna — to uiszczenie prenumeraty.
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DO BRAM NIEBA.
Artykuł nagrodzony na konkursie 24 kwietnia b. r.

Święty Piotrze! Proszę Cię, 
zamknij dnia 7 i 14 maja—upusty 
niebieskie, a poślij na ziemię sil­
ny wiatr, aby rozpędził chmury i 
ukazał nam słońce.

Może się, święty Piotrze, zdzi­
wisz, dlaczego taka do nieba przy­
szła prośba, ale przecież te dni są 
wielkie dla polskiej młodzieży.

Dnia 7 maja jest Wielki Zlot 
„Powszechniaka", a jakby to wy­
glądało, gdyby był w ten dzień 
deszcz.

Dnia 14 maja jest zakończenie 
Tygodnia Powszechniaka, a zara­

zem dzień sportowy „Powszech­
niaka", a jakże mogłyby nasze dru­
żyny rozgrywać gry na deszczu. 
Toteż zanoszę do bram nieba bła­
galną prośbę o pogodę w dniach 
7 i 14 maja. A jeżeli, święty Pio­
trze, uczynisz zadość mojej proś­
bie, to zmówię trzy pacierze do 
Pana Boga, aby Ci, święty Piotrze, 
było jak najlepiej u bram nieba.

Zanosi prośbę wraz z szkolną 
młodzieżą

Kazimierz Pypłacz 
ucz. szk. powsz. Nr. 2 w Strzemiesz. W.

Grób Pana Jezusa.
Nadszedł Wielki Piątek. Wtym 

dniu Pan Jezus został ukrzyżo­
wany, a po śmierci złożony do 
grobu w Wielki Piątek. W na­
szym kościele w Chruszczobro- 
dzie grób był bardzo ładny. Zro­
biony był w nawie bocznej. Naj­
pierw była brama ze skał papie­
rowych. Obok bramy stały świer­
ki. W głębi znajdowała się dru­
ga brama, taka jak pierwsza. By­
ła tylko ztyłu zasłonięta. W gó­
rze znajdowała się półka. Na tej 
półce stały dwa olbrzymie kwia­
ty, które tworzyły jakby wieniec. 

Wieniec ten zdobił monstrancję 
z Najświętszym Sakramentem. 
Poniżej stały drzewa. Pomiędzy 
drzewami leżał w grobie Pan Je­
zus. Obok grobu paliło się mnó­
stwo świec. Osadzone były w świe­
cznikach. Oprócz świec było dużo 
kwiatów doniczkowych. Tak wy­
glądał grób Zbawiciela w naszym 
w kościele. Mnóstwo ludzi mo­
dliło się przed grobem i śpiewa­
ło pieśni nabożne. I szły modli­
twy do tronu Najwyższego.

Smiakówna Marja 
(V, Tuczna-Baba).

| DZIAŁ SPORTOWY |
|| Pod ogólnem Kierownictwem M. SzlęKa.

Niedawno utworzona zostaał 
w naszej szkole sekcja ping-pon- 
gowa, której członkowie 13 kwiet­
nia b. r. rozegrali zawody ping­
pongowe z sekcją szkoły Nr. 3. 

Przegranej tej nie należy się dzi­
wić, gdyż natrafiliśmy na silną 
drużynę.

Dawid Gluzman
(VII, Nr. 7 w Dąbr. G.).
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Zapowiedziany przez nas Dzień 
Sportowy wzbudził duże zainte­
resowanie wśród szkolnych kól 
sportowych i wszystkich czytelni­
ków „Powszechniaka". Wszyscy 
więc powinni przybyć w dn. 14 
maja (o godz. 14.30) na boisko 
miejskie w Dąbrowie Górniczej.

Bilety w cenie: dla młodzieży 
5 gr., dla osób starszych — 20 gr. 
Wcześniej bilety można nabywać 
we wszystkich szkołach powsz- 
w Dąbrowie Górniczej oraz w re­
dakcji.

W razie niepogody termin zo­
stanie przesunięty, o czem zawia­
domimy w prasie miejscowej.

Poraź trzeci robotnicze repre­
zentacje Polski i Czechosłowacji 
spotkały się w cyklu rozgrywek 
o robotnicze mistrzostwo Europy. 
Tym razem reprezentacje te spot­
kały się 16 kwietnia b. r. na sta- 
djonie S. T. S. Unji w Sosnowcu. 
Dotychczasowe rozgrywki z Cze­
chami dały następujące wyniki :

Koncert marynarKi wojennej.Nasza wycieczka do Jaworzna.
W kwietniu zorganizowaliśmy 

wycieczkę do Jaworzna, do teatru 
na „Zemstę" Fredry. Komedja 
przedstawia spór graniczny mię­
dzy dwoma sąsiadami szlachcica­
mi. Charakteryzuje ona dawne po­
stacie szlacheckie, bawi i pobudza 
do śmiechu widzów staropolskim 
humorem. Przepiękne stroje pol­
skie zachwycały wszystkich. Dłu­
go będę pamiętać tę wesołą ko- 
medję Fredry, którą potem prze­
robiliśmy w szkole.

Żelichowska A. 
(VII, Pekin-Porąbka). 

w roku 1926 zwyciężyli Czesi w 
stosunku 4:1, zaś w roku 1931 
Czesi ulegli Polakom w stosun­
ku 3 : 2.

Mimo dużego deszczu owe za­
wody prowadzone były w żywem 
tempie. Do przerwy przewagę mie­
li Czesi, któr y zdobyli bramkę. 
Po przerwie okazała się znaczna 
przewaga Polaków, którzy przy 
głośnych okrzykach publiczności: 
Polska „tempo", raz p^rrz zbliża­
li się pod bramkę Czechów. Z jed­
nych takich podciągnień Smosar- 
ski II z podania Banasika strzela 
goala dla Polski. Do końca me­
czu wynik utrzymuje się 1: 1.

W drugi dzień świąt Wielka­
nocnych w Dąbrowie Gór. rob. 
reprez. Czechosłowacji rozegrała 
przyjacielski mecz z R. K S. Za­
głębiem. Wynik meczu także re­
misowy 2 : 2.

Marjan Szlęk 
(VII, Nr. 3 w Dabr.).

W czwartek 20 kwietnia stara­
niem L. M. i K. w Dąbrowie od­
był się w kinie „Wanda" w godzi­
nach popołudniowych koncert ma­
rynarki wojennej dla szkół po­
wszechnych i średnich. Na koncer­
cie było około 1800 dziatwy i mło­
dzieży.

„Młodzi Idą“.
W Dąbrowie powstało czaso­

pismo szkół średnich p. t. „Mło­
dzi Idą". Ostatnio wyszedł drugi 
numer tego miesięcznika. Cena 
n-ru 25 gr.
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Sprostowanie. W ostatnim numerze piosenki: „Legjony to“ należy usunąć, 
na stronie 8 w sprawozdaniu z akade- a więc winno być: „odegrała hymn 
mji ku czci Marsz J. Piłsudskiego nie- państwowy i ,.My, Pierwsza Brygada11, 
potrzebnie podano dwa tytuły jednej

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
za miesiąc kwiecień 1933 r. Stacji Meteorolog. Publ. Szkoły Powsz. 

Nr. 1 im. A. Mickiewicza w Będzinie.
1. OPADY.

a) suma opadów . . . . . .28,5 mm.
b) najwyższa wysokość opadu z 24 godz. z dnia 31 6,8 mm.

2. TEMPERATURA.
a) średnia temperatura za m-c kwiecień . . 4- 8,7° C.
b) Minim. (najniższa temperatura za dany m-c) . — a° C.
c) Maxim. (najwyższa temperatura za dany m-c) . -j- 16° C.

3. WIATRY.
a) średnia szybkość wiatrów
b) średni kierunek (północno-zach.)

. 5,7 m/s.
N.W.

4. CIŚNIENIE ATM.
a) średnie ciśnienie atmosferyczne
b) najniższe „ „ . .
c) najwyższe „ „ . .

. 750.4 mm.

. 746 mm.

. 758 mm.

5. ZACHMURZENIE.
a) średnie ...... . 7,6

Uwagi, dotyczące zjawisk meteorologicznych i stanu pogody 
za dany miesiąc:

Pogoda, słoneczna w pierwszej 
dekadzie, przechodzi w pogodę 
zmienną z przelotnemi opadami. 
Chłodno umiarkowanie. Nocą lek­
kie przymrozki; dniem ocieplenie. 
Koniec pierwszej a początek dru­
giej dekady zaznacza się pogodą 
słoneczną. Temperatura dniem oko­
ło 8° C, Wiatry słabe z kier. N. W.

Kierowniczka Stacji ;

Suwalanka Honorata kl. VI.

Druga dekada przebiega pod zna­
kiem pogody zmiennej. Ukazują się 
przelotne i drobne opady śnieżne. 
Wiatry w dużej niekiedy sile. Tem­
peratura waha się. Dekada trzecia 
— pogoda zmienna, nieznaczne 
ocieplenie zwłaszcza pod koniec 
dekady.

Opiekun Stacji:

Henryk Fajklowicz
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MODLITWA.
Szła wśród zvieczornej ciszy, 
Gromadka dzieci mała, 
Wierząc, że Bóg je słyszy, 
Modły do nieba słała.

I szczere szły modliwy,... 
Ku Bogu, co zbawił nas... 
A Anioł Boży nikły, 
Skrzydłami szumiał jak las.

Bardzo się cieszył z tego,
Że serca gromadki tej,
To są mieszkania Tego,
Który Zmartwychwstał dla niej!

Stelmacbowicz Stefan
(oddz. VII, szkoła Nr. 2 w Dąbrowie.)

Różne wiadomości.
Ze świata.

* Między Anglją a Z.. S. S. R. 
doszło do zerwania stosunków handlo­
wych.

* Rząd Kanadyjski ogłosił oficjal­
nie o porzuceniu parytetu złota.

* W kwietniu odbywały sie Wa­
szyngtonie ważne narady gospodarcze 
z udziałem Rooserelta, Mac Donalda 
i Herriota.

Polska.
25 kwietnia b. r. marszałek Sejmu 

Świtalski otrzyma! zarządzenie Prezy­
denta o zwołanie Zgromadzenia Naro- 
dowem na 8 maja do Warszawy celem 
wyboru głowy Państwa.

Z Zagłębia.
W ub. mieś, powstał w Zagłębiu 

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

Plan parku miejskiego na Zielonej 
w Dąbrowie Górniczej.

(według planu ref. p. Burskiego).
Długość wszystkich alei spacero­

wych w parku wyniesie około 6 kim., 
aleja okólna liczyC będzie ok. 2 kim. 
długości.

W części parku, położonej nad 
Czarną Przemszą, urządzona będzie pla­
ża (300 X 60) m , pływalnia (50 X ^0) 
m. i natryski. Dla dzieci urządzone zo­
staną płytkie baseny, t. zw brodzianki.

W innej części parku powstanie 
stadjon (220 X 135) m., okolony trybu­
nami. Na stadjonie będzie boisko oraz 
bieżnia.

Ozdobą parku w Części środkowej 
będzie olbrzymi kwietnik (180 X 100) m.

Prócz tych urządzeń będą weran­
dy, bufet, kiosk ze słodyczami, ustępy 
i t. p.

Autobusy będą dowozić publicz­
ność za niską opłatą

Prace będą wykonywane stopniowo

Czy wiecie, że wstęp na Stadjon Mejski 

w Dąbrowie Górniczej 14 maja b. r. 

o godz. 14»2m na rozgrywki drużyn 
sportowych wynosi tylko 5 gr.

Bilety już do nabycia we wszystkich szkołach.
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I TURNIEJ ROZRYWKOWY.
8 Czy chcesz dostać nagrodę?

B

W tym numerze kończy się Wielki 
Turniej Rozrywkowy. Ponieważ zain­
teresowanie turniejem jest b duże, 
przeznaczymy wiele nagród.

Rozwiązania z numerów: mar­
cowego, kwietniowego i majowe­
go można nadsyłać najpóźniej do 
25 maja. Dla zwycięzców w T.R. 
przeznaczamy piękne nagrody. 
Oprócz nagród turniejowych prze­
widujemy kilkanaście nagród po­
cieszenia i powitania.

Wynik konkursu ogłosimy w 
numerze czerwcowym.

8. Łamigłówka (3 pkt.). 
(Brakujący numer w kolejności 

łamigłówek).

Znaczenie wyrazów (pionowa): 
1) Powstaje z wody, 2) Miasto 
w Polsce, 3) Używa sią do opa­
trunków, 4) In. półrocze, 5) Miej­
scowość w Beskidzie, 6) Najwyż­
szy szczyt górski, 7) Patronka 
muzyki, 8) Napój, 9) Imię męs­
kie, 10) Ptak kurowaty, 11) Mia­
sto w Turcji, 12) Rzemieślnik.

Goczał Jan
(VI, Nr. 5 w Dąbr.

16. Łamigłówka (2 pkt.).
Pierwsze litery 17 wyrazów 

5-cioliterowych utworzą imię i naz­
wisko wodza w jednem z pow­
stań. 1) Góry w Polsce, 2) Zdrob­
niałe imię męskie, 3) Rzeka w Eu­
ropie, 4) Kraj w Afryce, 5) Ina­
czej biesiada, 6) Czas bez deszczu, 
7) Dom królewski, 8) Miasto w Li­
twie, 9) Ptak drapieżny, 10) Przy­
rząd do przykręcania, 11) Pań­
stwo w Azji, 12) Ptak domowy, 
13) In. ogromny deszcz, 14) Zwie­
rzę leśne, 15) Mierzy czas, 16) 
Rzeka w Afryce, 17J Bojaźń.

Wł. PokrętowPz 
(VI, Nr. 1 w Strzemiesz, W.).

17. Łamigłówka 
arytmetyczna (5 pkt.).

Gwiazdki zastąpić cyframi.
* 7 8 *
X * 7

* 9 5 * *
* * 9 * 0
* 5 * * * * : 3 * 9 = * 9 * 
1*97.
= * 9 1 *

3 * 9 *
= 3*9 *

Trochę pomyśleć i łamigłówka 
rozwiązana.

podał Migurski Stefan
(VII, Nr. 2 w Dąbrowie).
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18. Aktualna łamigłówka 
literowa (2 pkt.).

Środkowe litery, czytane pla­
nowo i poziomo, dadzą rozwiąza­
nie.

7— —1

J * | * ❖ * | | *J

’—
❖

*

Wyrazy: 1) Spółgłoska, 2) Mie­
siąc, 3) Stopień wojskowy, 4) ?, 
5) Inaczej orator, 6) Litera fone­
tycznie, 7) Samogłoska.

<S. So wianka
(V, Nr. 4 w Dąbrowie).

19. Łamigłówka (3 pkt.).
Litery, oznaczone kółkami, u- 

tworzą imię i nazw, powieściopi- 
sarza polskiego.

0

o
0

—
0

o
o

0
0

0
0

0

0
0

0
0

1. Owoc, 2. Ptak, 3. Sprzęt 
domowy, 4. Miasto we Włoszech, 
5. Imię męskie, 6. Szczyt góry w 
Niemczech, 7. Włoszczyzna. 8. 
Część Polski, 9. Miejscowość w 

powiecie zawierckim, lo. Imię 
męskie, 11. Cześć świata, 12. Zbo­
że, 13. Ląd, otoczony wodą, 14. 
Ptak domowy (zdrobniale), 15. Mia­
sto w Anglji.

Zdzisław Piątkowski 
(Wysoka).

20. Łamigłówka kratkowa (1 pkt.)
Litery oznaczone gwiazdkami, 

utworzą nazwę pory roku.

1) Imię męskie, 2) Przyrząd 
do poruszania łodzi, 3) Budynek, 
w którym robią piwo, 4) Pienią­
dze, 5) Miasto, 6) Imię żeńskie.

Zakrzewska Anna
(V, Cementownia-Wysoka, I.azy). 

21. Logogryf (3 pkt.).

1
1 1

|o| 
|O 1 —ri

1 1 1 |o| 1
1 1 1 |o| 1
1 1 1 |o| 1

1 |o|
1 ° 1
|0|

W powyższej figurze umieścić 
8 wyrazów. Środkowy rząd liter 
utworzy nazwę ulicy w Sosnowcu.

Znaczenie wyrazów:
1) Utwór Bolesława Prusa. 2) 

Dopływ Wilji. 3) Owoce połud­
niowe. 4) Morze 5) Miasto w Pol­
sce. 6) Imię żeńskie. 7) Zmarz­
nięta woda. 8) Imię żeńskie.

Teodor Palimąka
(VII szkoła L. 4 w Sosnowcu).
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Z rozrzuconych sylab ułożyć 
aktualne wezwanie do czytelni­
ków „Powszechniaka". Ków — go 
■—go—go—tu — do — tuj — się — 
wszech—wiel—gie—zlo— cie — po 
—dru—przy—nia—kie.

K. Meryn 
(VII, Nr. 4 Sosu.).

Odpowiedź ogólna dla tych Kol., 
którzy przysłali łamigłówki: Nie 
mogliśmy ze wszystkich przysła­
nych nam łamigłówek skorzystać 
z powodu braku miejsca. Gdybyś- 

my wszystkie otrzymane łamigłów­
ki chcieli umieszczać, musielibyś- 
my wydawać pisemko, poświęcone 
samym rozrywkom. Naturalnie, 
pierwszeństwo dajemy tym, których 
łamigłówki są oryginalne, samo­
dzielne, starannie napisane. Zresz­
tą, trzeba czekać na swą kolej.

Prosimy nie przysyłać rozwią­
zań z nowemi łamigłówkami na 
jednym arkuszu.

ŻARTY.
Staś (do mamusi): Patrz, tam 

stoi ślepy dziadek. Dam mu 10 
groszy.

Matka: Mów synku, niewi­
domy dziadek, tak ładniej ..

Staś: (innym razem): Mamu­
siu, Henio z przeciwka zachoro­
wał na niewidomą kiszkę...

Patrjota.
— Z Józia to wielki patrjota. 

Wyobraź sobie, w całem wypra­
cowaniu wyrazy: Niemiec i Niem­
cy pisał przez n, a przymiotnik 
polski przez P.

W szkole.
— Kolego! Jak się pisze „wto­

rek" na końcu k czy g?
— Nie jestem pewny. Muszę 

zajrzeć do słownika. (Po chwili:). 
Niestetety, wszystkie wyrazy na 
na f przejrzałem, lecz wtorku nie 
znalazłem.

(„Higjena Mowy").
Zapamiętał.

Icek: — Panie kierowniku, 

proszę dwa marki po 10 gr. (do 
nalepiania na kartę K. K. O.

Kierownik: Nie mówi się 
„dwa", lecz „dwie" zapamiętaj so­
bie dobrze.

Icek: (innym razem) :—Panie 
kierowniku, proszę o „dwie" 
znaczki.

Basia: — Mój tatuś to jest 
wielki muzykant: jak zagra na fle­
cie, to dziesiątki ludzi gromadzą 
się pod oknem.

Wiesio: — A jak mój tatuś 
zagwiżdże, to 3000 ludzi się zbiera.

Basia: ■— Co ty mówisz ? 
Czy to prawda?

Wiesio: — Tak, bo mój ta­
tuś jest maszynistą w hucie i gwiż- 
dże na szychtę.

Zmienione prawdziwe przy­
słowie.

Kto ma kij, ten psa znajdzie.

Nie skacz, póki nie powiesz 
hop!



Odpowiedź! Redakcji.
Matczakówna K. (VI, Nr. 19 W Sosn.)', 

Spóźnione.
Gierońlówna Btfśka (III a Nr. i9 w 

Sosn.) pisze, że klasa prowadzi dzien­
niczek przyrodniczy. Ciekawi jesteśmy, 
czy też w każdej szkole prowadzone 
są takie dzienniczki.

Kaszubianka J. (Nr. 19 Sosn., VI). 
Radzimy pisać tylko prozą.

Utracki A. (Wysoka - Laży)'. Jeśli 
sześciu z wyśle rozwiązanie lub arty­
kuły w jednej kopercie, to każdĆ zś- 
.placi 10 gr., jeśli, będzie dwunastu — 5 
•■gr. Uważajcie’ tylko: na list ’/4 kg. na­
leży przykleić znaczek za 60 gr.,1 przęr 
■syłka listu wagi do *|2 kg. kosztuje 80 
.gr. A więc piszcie i przesyłajcie razem 
kilku lub kilkunastu, a przesyłka uczy­
ni każdego 5 — 10 gr.

Wszystkich Czytelników prosimy o 
przeczytanie powyższej odpowiedzi.

Barańska trend (Vfl, 1’ekin-T‘orąb- 
ka). Temat za ogólny i dlatego nje 
dfńiićśćfffly. "trźebą1 6yfó’ ria^iśłć tylko 
ó skowronku, albo o słoneczku, albo o 
drzewach, łąkach’.

Koleżanki ze szkoły Nr. 8 w Będzi­
nie. Wasze obrazki scenłćzńe AiŚ ńa- 
dają się ani do odegrania, ani do pf- 
semkd. Zdatjeitfy sobie sptaWę z tego,' 
i'ż napisać naprawdę ładny obrazek sce­
niczny nie jest tak łatwo, jakby się zda­
wało. Zresztą tego rodzaju litwory otrzy­
mujemy poraź pierwszy. Wjele trzeba 
jeszcze napisać takich obrazków, zanim 
któryś będzie do druku. Cieszymy się, 
że zaczęłyście o „Powszećhniaku11 ukła­
dać powiastki i obrazki śćć‘ńii'ćźń'e.

Zakrzewska Anna (V,' Wysoka), Wa- 
lochówną J. (V„b“, Nr. 9 w Dabr.), Lon- 
dfńór I. (v„b", Nr. 2 Dąbr.)1. Przeczytaj­
cie odpowiedź dli' kol; Barifiłśkiej.

Galotówna.Z, (VII, Porąbk - Pekin). 
Sitko J. (Va, Nr. 2 Dąbr.) Wolelibys- 
my zamiast wierśżj’ próżę.

Skrzypczyk St. (Va, Nr. 2 Dąbro­
wa)', JaWOr G. (V ,b). Nie umieścimy, 
prosimy przysłać nam dalsze.

Marzec Stefan, (Va. Nr. 2 Óąbr.J, Ra­
dzimy temat „Piękniejsze budowle na­
szego miasta11 ojpiacówść lepić)'. Do6'rze 
byłoby zwiedzić je dobrze (jak np. 
gmach S. G. i H.), a potem opisać. Ale 
zrobi to Kolega w przyszłyrń roku szkol­
nym.

Gajdzińśka S. (V„b;1 BobroWi ki). 
Mhśi KolWńlttf birrdżó dtfźo czytać 
pięknych książek, a przytem pisać z 

właśńej chęći wyprżcoWdńii, a napew- 
no za jakiś czas artykuły Kol. będą do­
bre. Kol. sama chyba nie uwierzy, że 
napisała takie np. żdańie: „nauki spa­
dały z ambony na lud, rozsypując się 
w tysiączne zróżumieriia11, „ńa wszyst­
kich twarzach były łzy nięki Chrystu­
sowej11.

Szwajcerówna Ż. (VI, Nr. 8 Będzin). 
Prosimy przysłać kilką Artykułów, a po­
staramy się któryś ź nich umieścić.

Sżymariowski (IVb, Nr. Dąbr.). Nieste­
ty, przysłane artykuły nie nadają się. 
Czy dorń ni'oże śpaTić się „żywcem" ?

Dó Kolegów że szk. Nr, 2 w Dąbr. 
Umieszczamy dwa Wasze artykuły. 
Wierszy piośimy tlić pisać. Kol. Gra­
bek niech jeszcze raz staranniej napi­
sze „MĆ) sen1* i ptźyślć do Redakcji.

Trutkowskf Józóf (VII, Nr. 1 Kli­
montów). Niestety, nietylko ilustracji 
nie możemy uniićśćić, ile i wiersza.

Duchówna Elżbieta (Vla, Nr. 5 Za-
ZśfĆhó^dTiśrńy tfó' tfdśłępńe^o 

ąumeru,,ale prosimy jeszcze przysłać 
kilka artykułów prozą i' kilka wierszy, 
$fedy prędzej coś wybierzemy.

Rupalanka Z., Kożlak E, PniakóWńa 
M. (V TuCzna-Baba). Umieszczamy j'e- 
deń WiiSz: alrtiyktfł. Piśzcie j*ak najwię­
cej.

Koła sportowe wszystkich szlroł. 
Wezcić ńaziżł lik' Dń'i’tt Sportowym 
„Powszechniaka11 14 maja. Progrśłn 
przewiduj'^ gly dra griip ó’d
20 uczestników wzwyż oraz gry dru­
żynowe: siatkówka, koszykówką. d$a 
ó'gji'ić. Nkgiody: piłki. jSklant, d’yplo'niy.

Piekarski W. (VI, Nr. 3 Dątrrowa 
G.). Za' sprawozdanie dziękujemy^ Pro­
szę podać sprawozdanie z działalności 
kora pblóhistycżtićgo redakcyjnego.

Szwajcerówna Z. ,(VI, Nr. 8 W Bę­
dzinie). Pohiysł tematu nam się podo­
ba, wyAiaga jednak lepszego opaco- 
wania. Proszę jeszćze raz napisifć ,'O 
dziewczynce, która ma wszystkie, n-ry 
pisemka czyściutkie i niepogniecióńe

flirek Stań. (Vlą, Nr. 5 w Dąbrowie 
Górh.)'. Artykuł nam się podobał, 1‘ććz 
nić obiećujemy go dmieścić. Na list 
miejscowy przykleja się znaczek tylko 
za 15.gr.,

_ Romiiąćf [. ((ya', Nr, 3 w Cżela‘dźi). 
tesli’ tylko Sędzię’ miejsce, umiesćiWy 
w riuinćrze cżerWcoWym. Ta sama od­
powiedź dla - Zarychty L., Stępnia S. 
i Pawlika F.



Przysyłajcie artykuły do numeru czerwcowego.
Tematy: 1) Byłem na zlocie (wrażenia, opis).
2. Znaczenie Drugiego zlotu „powszechmaków" dla rozwoje: 

pisemka.
3. Opis rozgrywek w Dniu Sportowym „Powszechniaka".
4. Nasza drużyna wzięła udział w rozgrywkach Dnia Sporto­

wego.
5. Otrzymałem nagrodę na konkursie.
Nasza drużyna otrzymała nagrodę w Dniu Sportowym.
6. Sprawozdanie z Tygodnia „Powszechniaka"^w naszej szkole.

■7. Przed końcem roku szkolnego.
8,. Na wakacje!..
9. Jak spędzę wakacje.

10. Jak chciałbym spędzićowakacje.
Artykuły przysyłać jak najwcześniej, najdalej do 20 maja b.r.

•Ł

l.llli

ZaKIady Drukarskie i Introligatornia

„SZTUKA”
Sp. z o. o.

Telefon 2-59. w Dąbrowie Gór., 3-go Maja 9. Telefon 2-59.

Wykonywają wszelkie druki dla przemysłu i handlu 
oraz czasopisma, zaproszenia, bilety wizytowe i t. p. 

Firma chrześcijańsKa. Ceny Konkurencyjne.

Filja w Będzinie, Szkoła Nr. 3 przy ul. Promyka. Opiekunką. 
Komitetu filjalnego jest p. T. Remieszkówna.

Filja w Sosnowcu, Szkoła Nr. 6, Wawel 13. Opiekunem Ko­
mitetu filjalnego jest p. Stanisław Szpineter.

Filja w Strzemieszycach: Szkoła Nr. 2, Opiekun p. Cze­
sław Słania. (Filja na Strzemieszyce W., Strzemieszyce M., Kazi­

mierz, Pekin, Porąbka, Niemce).

Numer Konta P. K. O. 143*770.
Cena numeru 10 gr. Prenumerata roczna 1 zł. (bez przesyłki), 1 zł. 10 gr. z przes.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrowa Górn., Okrzei 41, Szkoła Nr. 3.

Opiekun: Lucjan Balcerowski. Druk. .SZTUKA* Dąbrowa 3-go Maja 9.


